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Air soft gun roz wi ja się co raz szyb ciej i sta je się do -
stęp ne dla ka żde go1. Or ga ni zo wa ne są ogól no kra jo we
zlo ty pa sjo na tów i ma new ry, na któ re ścią ga ją licz nie
ma nia cy air so ftu z ca łe go kra ju i z po za je go gra nic.
Im pre zy te nie ma ją for my za wo dów. Są to spo tka nia
lu dzi o tych sa mych za in te re so wa niach, na któ rych roz -
gry wa ne są licz ne sce na riu sze o cha rak te rze mi li tar -
nym. Li czy się do bra, kul tu ral na za ba wa w do bo ro wym
to wa rzy stwie. Mi mo że air soft przy bie ra ró żne for my
– dla jed nych jest to zwy kła za ba wa po łą czo na z pa sją,
dla dru gich ele ment szko le nia w dzia łal no ści pa ra mi li -
tar nej – to na po lu wal ki air so fto wej spo ty ka ją i spraw -
dza ją swo je umie jęt no ści przed sta wi cie le za rów no
pierw szych, jak i dru gich .

Za sa dy bez pie czeń stwa
W air soft ba wić się mo gą wszy scy nie za le żnie

odwie ku (przy ję ło się jed nak mi ni mal nie ukoń cze -

nie 16 lat) i od płci. Bez -
względ nym wy mo giem jest
no sze nie pod czas za ba wy
spraw dzo nych i naj le piej
spe cjal nie prze zna czo nych
do te go ce lu oku la rów lub
go gli ochron nych. Mi mo że
air soft jest mniej bo le sny
od pa int bal lu, a ślad po tra -
fie niu przy po mi na kształ tem
i wiel ko ścią ugry zie nie ko -
ma ra – na le ży pa mię tać, że
wy strze lo na kul ka, przy tra -
fie niu szcze gól nie w oko
mo że być bar dzo groź na.
Ta kże tra fie nie w ząb, czy bez po śred nio w skó rę rów -
nież mo że się oka zać nie przy jem ne w skut kach .

Dla te go, po mi mo bez względ nie wy ma ga nej ochro -
ny oczu, wie lu uczest ni ków roz gry wek air so fto wych
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Air soft gun 
– al ter na ty wa za jęć re kre acyj nych w te re nie

Niektóre źródła wskazują, że „air soft” wywodzi się z powojennej
Japonii. Po II wojnie światowej Japonia mogła posiadać jedynie siły
obronne. Z powodu ograniczonej możliwości produkowania broni, rząd
tego kraju do szkolenia swoich żołnierzy wykorzystywał repliki broni.
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1 http://www.wmasg.pl.
2 http://www.nlairsoft.com.
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po sia da rów nież ochro nę twa rzy w po sta ci ko mi nia -
rek, ma sek czy chust, lub na wet no si osob ne ochra -
nia cze na zę by2 , . 

Sce na riu sze gier tak tycz nych
Nie odzow ną czę ścią ASG jest two rze nie i re ali za -

cja sce na riu szy, któ re od wzo ro wu ją hi sto rycz ne dzia -
ła nia mi li tar ne lub pa ra mi li tar ne i są te ma tycz nym
uroz ma ice niem spo tkań. Sce na riusz opar ty na dzia ła -
niach mi li tar nych mo że zo stać wy ko rzy sta ny na po -
trze by za jęć w te re nie pod czas ko lo ni lub obo zów
mo żna wy eli mi no wać uży cie re plik bro ni wy ko rzy stu -
jąc tyl ko fa bu łę sce na riu sza do zor ga ni zo wa nia cie ka -
wych za jęć dla dzie ci i mło dzie ży. Ka żdą for mę sce -
na riu sza mo żna tak przy sto so wać aby od bior cą mógł
być na wet naj młod szy uczest nik ko lo nii lub obo zu3. 

Gra „Ter ro ry ści”
U c z e s t  n i  c y: dwie dru ży ny, licz ba osób w dru -

ży nie do wol na (mi ni mum „an ty ter ro ry ści” (AT) – 4
oso by, „ter ro ry ści” (T) – 2 oso by) 

T e  r e n  w a l  k i: po wi nien być usy tu owa ny w le -
sie, bez żad nych doł ków i gó rek.

Za da nia:
l An ty ter ro ry ści (AT) – za da niem an ty ter ro ry stów jest

unie mo żli wie nie ter ro ry stom pod ło że nia bomb
na okre ślo nym te re nie (wiel kość te re nu do usta le -
nia, ale mu si on być w mia rę du ży). AT mo gą po ru -
szać sie je dy nie po tym usta lo nym te re nie i go pa -
tro lo wać. Pa tro lo wać mo że tyl ko dwóch AT, resz ta
zo sta je w swo jej ba zie – AT nie spo dzie wa ją sie ata -
ku wiec je dy nie ru ty no wo pa tro lu ją wska za ny te ren
(skład pa tro lu mo że sie zmie niać) . 

l Ter ro ry ści (T) – ma ją pod ło żyć „bom by ze ga ro we”
w miej scu za ma chu. Wa żnym, (jed nak nie naj wa -
żniej szym!) jest zo stać nie zau wa żo nym przez AT.
Gdy czło nek AT zo ba czy choć jed ne go T od ra zu
wzy wa po sił ki i wy ko na nie mi sji sta je sie trud niej -
sze. AT nie in for mu je T o tym ze go za uwa żył. Ja ko
bom by mo gą po słu żyć bu dzi ki.
R o z  s t r z y  g n i e  c i e:

l AT – wy gry wa ją wte dy gdy poj mą do nie wo li, wy eli -
mi nu ją wszyst kich T oraz roz bro ją wszyst kie pod ło -
żo ne bom by (któ re naj pierw bę dą mu sie li zna leźć)

l T – wy gry wa ją gdy uda im sie pod ło żyć okre ślo na
ilość „bomb” w okre ślo nym te re nie. Na le ży przy jąć za -
ło że nie ze bom by mu sze eks plo do wać w od stę pach
cza su nie dłu ższych niż 5 mi nut. Zwy cię stwo T mo że
na stą pić ta kże wte dy, gdy wy eli mi nu ją wszyst kich AT.

Gra „Zakładnik”
Z a  ł o  ż e  n i a: gru pa „Zie lo na” prze trzy mu je „za -

kład ni ka”, któ ry mu si być uwol nio ny przez gru pę „Zło -
tą” i prze trans por to wa ny do stre fy „Zło tej”. 
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Z a  s a  d y: 
l Gru pa „Zło ta” – po sia da wy raź ną prze wa gę li czeb -

ną, np. „Zie lo na” – 3, „Zło ta” – 5; „Zie lo na” – 6,
„Zło ta” – 10. 

l Za kład nik – ma być zna ny, choć nie ozna czo ny.
l Zli kwi do wa nie za kład ni ka przez gru pę „Zło tą” – jest

rów no znacz ne z wy gra ną gru py „Zie lo nej”. Je śli gru -
pa „Zie lo na” zli kwi du je za kład ni ka mo że wy grać tyl -
ko je śli zli kwi du je wszyst kich człon ków gru py „Zło -
tej” i zaj mie wy zna czo ny wcze śniej te ren . 
R o z  s t a  w i e  n i e  p o  c z ą t  k o  w e: 
Sce na riusz nie na rzu ca ko niecz no ści roz gry wa nia

go w te re nie zur ba ni zo wa nym. 
l Gru pa „Zło ta” – w po bli żu obiek tu w któ rym znaj du -

je się za kład nik; 
l Gru pa „Zie lo na” – do wol ny te ren wo kół obiek tu zaj -

mo wa ne go przez za kład ni ka. 
Wa run ki zwy cię stwa: 

l Gru pa „Zło ta” – za kład nik zo sta je ode skor to wa ny
do wy zna czo ne go wcze śniej ob sza ru. 

l Gru pa „Zło ta” – eli mi na cja gru py „Zło tej” i/lub prze -
do sta nie się do wy zna czo ne go wcze śniej ob sza ru.

Gra „Tajne ładunki” 
O p i s  o g ó l  n y  s y  t u  a c j i: Po mię dzy dwie ma

ar mia mi znaj du je się pas te re nu, na któ rym wy co fu ją -
ce się nie daw no woj ska „Ar mii A” po zo sta wi ły scho -
wa ne pod zie mią 2 wa żne ele men ty pro to ty pu no wej
bro ni. „Ar mia B” z roz po zna nia wy wia du wie, że z ja -
kie goś po wo du „Ar mia A” pla nu je na da nym te re nie
po szu ki wa nia. „A” for mu ją sil ną gru pę po szu ki waw -
czą i de cy du ją się od na leźć 2 ele men ty pro to ty po wej
bro ni i prze trans por to wać je do swo jej stre fy. Roz ka zy
dla „A” brzmią: „Od na leźć taj ne ła dun ki i uni ka jąc
kon fron ta cji z „B” prze trans por to wać je w bez piecz -
ne miej sce!”

U c z e s t  n i  c y: gru pa „A” – min. 6 osób; gru pa
„B” – min. 4 oso by (za wsze mniej licz na niż „A”!). 

Za da nia: 
l Gru pa „A” – od na leźć na da nym te re nie 2 ła dun ki,

co do któ rych zna ne jest je dy nie przy bli żo ne ich
umiej sco wie nie. Od tran spor to wać do stre fy
pod kon tro lą „A”.

l Gru pa „B” – od na leźć gru pę żoł nie rzy „A”, unie mo żli -
wić prze miesz cze nie ła dun ków. W ra zie ich prze -
chwy ce nia bro nić ich, ale nie prze miesz czać ze wzglę -
du na nie bez pie czeń stwo uszko dze nia/znisz cze nia. 
I n  f o r  m a  c j e  d o  d a t  k o  w e: Po szu ki wa ny mi

ła dun ka mi mo gą być 2 kil ku ki lo gra mo we skrzyn ki
(tor by, siat ki). Im cię ższe tym mo że być cie ka wiej, bo
za miast biec z ni mi żoł nierz od dzia łu „A” mo że wpaść
na po mysł by je chwi lo wo po rzu cić. Wszyst ko mo że
się dziać na dość du żym i za le sio nym te re nie, że by
nie by ło ła two od na leźć gru py po szu ki waw czej „A”.

Wa run ki zwy cię stwa: „B” uzna je się za zwy cięz ców,
je śli po prze chwy ce niu ła dun ków obro nią się przez ja -
kiś czas (1–3 min.) . 

Gra „Tajne ładunki”
O p i s  o g ó l  n y  s y  t u  a c j i: Wa żny woj sko wy

obiekt na He lu zo stał zin fil tro wa ny przez si ły prze ciw -
ni ka. Do dat ko wo pod czas tej ak cji zo stał znisz czo ny
na daj nik ra dio sta cji i skra dzio na ksią żka ko dów. Wy -
sła no si ły po ści go we aby za po biec do sta niu sie tych
taj nych ma te ria łów w ła py wro ga.

Ś c i  g a  n i: Nie wiel ki od dział 2–3 oso bo wy, bę dą -
cy w po sia da niu ksią żki ko dów (na przy kład ksią żka
te le fo nicz na), mu si sie prze do stać jak naj szyb ciej
do „SE” (stre fy ewa ku acyj nej) za da nie jest cię żkie bo
ma ją na kar ku prze wa ża ją ce si ły prze ciw ni ka, na do -
da tek mo gą ce od ciąć ich od „SE”.

P o  ś c i g: Ce lem jest od zy ska nie ksią żki ko dów
i ewen tu al ne wy eli mi no wa nie wro ga. Spra wa jest
prze sa dzo na bo z He lu nie ma wyj ścia, jest tyl ko za ci -
ska ją ca sie pę tla. Tech nicz nie na le ży wy zna czyć wą -
ski pas za le sio ne go te re nu w któ rym po ru sza ją się ści -
ga ni, zmie rza jąc do uprzed nio wy lo so wa ne go miej sca
„SE”, któ re go nie zna ją ści ga ją cy. Naj cie ka wiej bę -
dzie wy ko nać sce na riusz w no cy lub nad ra nem oko -
ło go dzi ny przed świ tem, któ ry to oznaj mi ze wstał
dzio nek i ewa ku acja nie mo że od być sie już bez piecz -
nie czy li fia sko ści ga nych.

Gra „Atak przed świtem”
O p i s  o g ó l  n y  s y  t u  a c j i: Wcze sne la to, za -

czy na świ tać. W obo zie re be lian tów pa nu je spo kój.
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WYTNIJ I ZACHOWAJ, ZAPISZ W KOMÓRCE! 
Numer alarmowy z telefonu komórkowego (wszystkie służby) – 112

z policja – 997; z pogotowie ratunkowe – 999; z straż pożarna – 998; 

z straż miejska – 986; z pogotowie rzeczne – 984 (lub 601­100­100); 

z ratownictwo morskie i górskie – 985 (lub 601­100­300).
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Nie licz ne pa tro le („Char lie”) ob ser wu ją oto cze nie
i pil nu ją ma ga zy nu z bro nią. Po zo sta łe jed nost ki śpią
w od da lo nych o oko ło 1 km ko sza rach. Czte ro so bo wa
gru pa spe cjal na – kryp to nim „Al pha” ma za za da nie
roz po cząć atak na obóz wro ga. Czte rej naj le piej wy -
szko le ni żoł nie rze, wy po sa że ni w wy tłu mio ną broń
i ła dun ki wy bu cho we wkra da się do obo zu. Ma ją
za za da nie wy sa dzić ma ga zyn. Eli mi nu ją kil ku stra żni -
ków i pod kła da ją ła dun ki. Wy buch bu dzi po zo sta łych
re be lian tów, któ rzy wy sy ła ją nie wiel ki od dział (gru pa
„Del ta”), by wy ja śnić ów ha łas. Gru pa „Al pha” ma się
utrzy mać na miej scu. „Bra vo” sły szy w ra diu: „Tu Al -
pha! Roz po cząć „Śnia da nie”; po wta rzam: Roz po cząć
„Śnia da nie”!!!”. Od dział sztur mo wy „Bra vo wy ru sza
w kie run ku po zy cji „Al fy”, by po łą czyć się z nią i ra zem
przy pu ścić szturm na ko sza ry wro ga .

Dru ży ny:
l „Al pha” – jed nost ki spe cjal ne NA TO; 4 oso by, do -

brze przy go to wa ne tak tycz nie; do brze uzbro jo ne,
broń wy po sa rzo na w tłu mi ki; jed na ko we umun du -
ro wa nie; ma ją ła dun ki wy bu cho we

l „Bra vo” – gru pa sztur mo wa NA TO; 10–15 osób,
jed na ko we umun du ro wa nie; do brze wy po sa żo ne
jed nost ki; ma ją snaj pe ra i kil ku ka emi stów;

l „Char lie” – ok. 6 osób; ma ło amu ni cji (ok. 2 mid -ca -
py); roz miesz cze ni pa ra mi lub po je dyń czo w stra te -
gicz nych miej scach wo ko ło ma ga zy nu

l „Del ta” – licz ba osób (ty le ile u Char lie); le piej wy -
po sa że ni niż Char lie, lecz nie le piej niż Echo (gru -
pa wy ru szy ła w po śpie chu, nie mia ła cza su na do -
zbro je nie)

l „Echo” – 2-krot ność Bra vo; prze by wa ją w ko sza -
rach; do brze wy po sa że ni, ma ją kil ka ob sa dzo nych
ka emów
C e  l e:

l „Al pha”: 
– prze kraść sie jak naj bli żej po zy cji wro ga;
– uni kać wy kry cia;
– wy sa dzić ma ga zyn;
– dać sy gnał do wy mar szu dla „Bra vo”; 
– utrzy mać po zy cje do przy by cia „Bra vo”;
– ra zem z Bra vo przy pu ścić szturm na ko sza ry.

l „Bra vo”
– cze kać w ukry ciu na sy gnał od „Al pha”;
– wy ru szyć w kie run ku „Al pha” i po łą czyć się z nią;
– ra zem z Al pha za ata ko wać ko sza ry.

l „Char lie”
– pil no wać ma ga zy nu.

l „Del ta”
– spraw dzić źró dło i po wód wy bu chu;
– zlo ka li zo wać wro ga;
– po zo stać w sta łej łącz no ści z „Echo”;
– je śli to mo żli we, okre ślić dal sze po stę po wa nie

wojsk NA TO (ma pa).
l „Echo”

– umoc nić się w ko sza rach;
– wy słać pa trol w kie run ku ma ga zy nu („Del ta”);
– obro nić ko sza ry.
R e  k w i  z y  t y:

l bom by (bu dzi ki, atra py wła snej ro bo ty lub ła dun ki
pi ro tech nicz ne)

l środ ki łącz no ści (Al pha -Bra vo; Del ta -Echo)
l ma pa z za zna czo nym ma ga zy nem, ko sza ra mi, po -

zy cją Al pha i Bra vo oraz z na ry so wa ny mi kie run ka -
mi ru chu dla „Al pha” i „Bra vo” – ma pę po sia da ją
„Al pha” i „Bra vo”; prze ciw nik mo że prze jąć ma pę,
by móc prze wi dzieć ru chy wojsk NA TO.

mgr Ma rek Ku lik 
Aka de mia Wy cho wa nia Fi zycz ne go w War sza wie

ZWWF w Bia łej Pod la skiej
Za kład Gier i Za baw Ru cho wych
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